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K R A K O Ił'.
W  dniu  i 3 m arca  i 835 roku,

,v K rak o w ie  przy ulicy szpitalnej 
|j0d 1. 606, w d ró d ze  Exekucyi są­
dowej. odbędzie się publiczna Iicy- 
laCVa jako to.- skrzyń piekarskich 
na m ękę ,  kory t do robienia cia- 
, ta , deszczek , przy cierków, łóżek, 
skrzynek, szafy, obrazów, etc.

| Chęć licytować mających zaopa­
trzonych w gotowe pieniądze, na 
czas i miejsce oznaczone zaprasza

S' Ę* . . .  Q o -K raków  dnia 9 m arca tooo.
']eodor Ja w o rsk i kom . sąd.

Zawiadomią n in ie jszym , iż w dniu
11 ł). m. i r. o godzinie ptej rano, 
na Zwierzeńcu, przy Krakpwie w 
pomieszkaniu Proboszcza, o d b ę ­
dzie się licytacya zboża,  i siana , 
do  fnassy śp. Bernarda  Lenarto-

• winza  należących, a to stosownie 
do polecenia przez try  hunal I Iust: 
na dniu  26 lutego r.b. N. 892 wy­
danego.

K r a k ó w  dnia 6 m arca  i 83o.
S ebestyan K oryiow skl JSotar.

. (3r.)

F rancy a  Mówią znowu o no- 
wetn małżeństwie Xtęcia  ̂O rleanu  , 
dla k tórego: żonyj znaleźć niemogą 
tą oblubienicą uia być najinkidsza 
siostra xiężny B raganza , xiężm- 
,-zka Ludwika E u g e n ia ,  urodzona
12 kwietnia 1814 r. Rzecz szcze-

. Pismo to  kosztuje Itwar- 
talnie złp. 5 i wychodki 
codziennie (wyjąwszy nio- 
dzielę i święta uroczyste 

po południu.

gólna , iż Baw arya,  a o s o b h w ie to -  J 
dżina Boharne zdaje się być p o ­
wołana do tworzenia wszędzie n o ­
wych związków. M iody Olto pa ­
nuje nad Grecy ą xiąże L euchten-  
berg  został m ałżonk iem  D onny 
Maryi da G loria ,  córka starsza xię- 
cia Eugeniusza zaślubiła Bernadot- 
tego , króla Szwecyi,  jego córka 
starsza została poślubioną Don 
P edrow i,  cesarzowi Brezylii.— W  
Paryżu  narobiło  w tych dniach wie­
le hałasu  i w dziennikach i w izbie 
deputowanych  i na giełdzie, pisemko 
pod n a p i s e m : adres do konstytu- 
cyonistów. Z  początku podejrz li­
wi obwiniali k ró la ,  że jest au to­
rem lego dz ie łk a ,  które zawiera 
pom ysły  o takim rządzie, jakiego 
sobie życzy Ludwik Filip.— Na­
reszcie hr. R oedere r  wyznał w 
gazetach że jest o jcem tego dzie­
cięcia osieroconego, gdyz h r  Roe­
d e re r  jest żołnierzem ze szkoły 
Napoleona i zwolennikiem jego rzą­
du  T re ść  t e g o  pisemka jest n a ­
stępna: i )  Król nie tylko p anu je ,  
ale i rządzi. 2). Ministrowie ad- 
ministrują. 3 .) Ministrowie jako 
tacy ,  n iem ogą mieć swych zasad 
ani systematu. 4,) Ministrowie przy 
zaczęciu u rzędow ania ,  nie po trze­
bują większości; w izbach: później 
powinni dop ie ro  starać się o za- | 
ufanie większości, wszelkiemi ś ro d ­
kami. 5 .) Rada ministrów nie jest
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(tłe j'U1^  a!e 
t y lk o  o k o l ic z n o ś c i a m i  ( d e  f a c t o . ) ,- 
m ia n o w a n i e  p r e z e s a  r a d y  j e s t  d o -  
,  D!ś’ * ' 1  k r ó l  z a s tą p ić  g o  nrio- 

• v> 0  m o ż e  r z ą d z ie  z j e ­
d n y m  m in i s t r e m  , g d y ż  k o n s t y t u c y a  
p o w i a d a  t y lk o ,  ż e  k a ż d e  p o s t a m -  
w i e m e  k r ó l e w s k i e  p o w i n n o  b> 
p o d p i s a n e  p r z e z  m in i s t r a .  7 .) 1  , 

t lw ik  F i l i p  na  n . o c y  k o n s t y t u e v i  r  
i 8 3 o ,  m a  p r a w o  u d z ie l a ć  t a j e m n e  

Z le ce n ia  p o s ł o m  p r z y  o b c y c h  d w o -  
l a c h ,  b e z  w i a d o m o ś c i  m in i s t r a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .  8 .) M in i s t e r  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  b e z  z e z w o le n ia  k r ó ­
le w s k i e g o ,  n i e  m o ż e  u d z ie l a ć  w ia ­
d o m o ś c i  s w o im  k o l l e g o m ,  t y c z ą c y c h  
• ię  j e g o  w y d z i a ł u  9 .) L u d w i k  V i -  
l i p ,  j a k o  p i e r w s z y  z sw o je j  d y n a s ty i ,  
d o b r z e  z r o b i  s a m  k i e r u j ą c  m a c h i ­
n ą  r z ą d u .  (G  p  s  i

J e d e n  w o j s k o w y  c u d z o z i e m i e c  
b a w i ą c y  w P a r y ż u  , w y n a l a z ł  s p o -  
« o b  o c h r a n i a j ą c y  b r o ń  z w y c z a jn ą  
o d  z a m o k n ię c ia .  W y n a l a z e k  t e n  
n a d  k t ó r y m  w P r u s a c h  d ł u g o  m y . ’ 
s i a n o ,  j e s t  b a r d z o  w a ż n y  w  s z t u c e  
w o je n n e j .  a  j

A n g l i a .  D n ia  a Ą  l u t e g o  k r ó l  w 
l i c z n y m  o r s z a k u  o s ó b  u d a ł  s ię  d o  
p a r l a m e n t u  i t a k " p r z e m ó w i ł :  

A l i lo rd z i  i P a u o w i e  !
I d ą c  za  n a t c h n i e n i e m  s w o je g o  

l u d u ,  k o r z y s t a m  z n a jp i e rw s z e j  s p o ­
s o b n o ś c i ,  a b y  w a s  z g r o m a d z i ć  w 
P a r l a m e n c i e .  P o d z i e l a c i e  b e z  w ą t ­
p i e n i a  m ó j  żal n a d  p r z y p a d k o w y m  
p o ż a r e m  c z ę ś c i  d a w n e g o  p a ł a c u , 
w  k t ó r y m  tak  d ł u g o  zb ie r  a ły  się  o b i e  
i z b y .  P o  t e in  m e s z c z ę s n e m  z d a ­
r z e n i u ,  u d z i e l i ł e m  n i e z w ł o c z n i e  r o -  
t k a z ,  a b y  p r z e d s i ę w z ię t o  s t o s o w n e  
ś r o d k i  d o  z g r o m a d z e n i a  się  o b e c n i e  
w a s z e g o , ,  z z a d o w o l e n i e m  p r z y jm ę

!>*a n  d o  t r w a ł e g o  W y .ta w ;e n | | |  .  .
o b u ,  k t ó r y  s ię  o k a ż e  n a j le p s z y .  R o z .
k a ż ę  n a r e s z c i e ,  a b y  w a m  p r z e ł o ż o .  
n o  u d z i e l o n e  m i  o d  r a d y  t a jn e j  z d a ­
n ie  s p r a w y ,  r ó w n ie ż  i z e z n a n ia  
św ia d k ó w  t y c z ą c e  się  t e g o  p o ż a r u .  
Z a p e w n i e n i a ,  k t ó r e  o d  s p r z y m i e ­
r z e ń c ó w  i w o g ó le  o d  w s z y s tk i c h  
m o n a r c h ó w  i p a ń s t w  z a g r a u i c z n y c h  
o d b i e r a m ,  p o t w i e r d z a j ą  z m e j  s t r o ­
n y  o c z e k iw a n i e ,  ż e  p o k ó j  n a r u s z o n y  
m e  b ę d z ie ?  D o m o w a  tv lk o  w o jn a  
w H isz p a n i i  n a r u s z a  " s p o k o jn o ś ć  
E u r o p y .  P o l e c i ł e m  a b y  P a “ 
n o m  p r z e d s t a w i a n o  te  a r t y k u ł y *  
k t ó r e  z sw o im i  s p r z y m i e r z e ń c a m i  * 
k r ó l e m  F r a n c u z ó w ,  k r ó l o w ą  h i­
s z p a ń s k ą  i P o r t u g a l s k ą ,  j a k o  d o d a t ­
k o w y  a r t y k u ł  d o  t r a k t a t u  k w i e tn i o ­
w e g o  z r .  i 8 3 4 .  z a w a r ł e m ,  i t e  u -  
ł a t w i ą  o s i ą g n ie n i e  c e l u  t y m  t r a ­
k t a t e m  z a m i e r z o n e g o .  Z e  s m u t k i e m  
p o w t a r z a m ,  ż e  s t o s u n k i  H o l a n d y i  
z B e lg ią  j e s z c z e  n ie  z a ł a t w i o n e .  —  

P a n o w i e  i z b y  n i ż s z e j /
P o l e c i ł e m  a b y  w y k a z  r o z c h o d ó w  

na r o k  n a s t ę p n y  w y g o t o w a n o ,  i n ie ­
z w ł o c z n ie  p a n o m  p r z e d s t a w i o n o . —  
S z c z e g ó ln i e j  z w r ó c o n o  u w a g ę  na 
o s z c z ę d n o ś ć ,  i c ie s z ę  s ię  m o g ą c  O- 
ś w ia d c z y ć ,  ż e  s u m m a  na  p u b l i c z n e  
p o s ł u g i  b ę d z i e  m n ie j s z ą ,  n ;j. We
w s zy s tk ic h  p o p r z e d n i c h . ij ia ia c |, .  __
K w i t n ą c y  s t a n  k r a j o w e g o  p r z e m y ­
s ł u  i h a n d l u ,  r ó w n ie ż  d o c h o d y  p a ń ­
s t w a , .  z a s p o k o ją  z u p e ł n i e  O czek i­
w a n i e ,  ż e  m i m o  u m n ie jsz en ia  p o ­
d a tk ó w  na o s l a t n i e m  p o s i e d z e n iu  , 
w y s t a r c z ą  n a  p o k r y c i e  w y d a t k ó w  
z w i ę k s z o n y c h  p r z e z  z n ie s ien ie  n i e ­
w oli  w p o s i a d ło ś c i a c h  a n g ie l s k i c h .  
U b o l e w a m  m o c n o ,  że  ' r o l n i c t w o  
c ią g l e  z o s ta je  w  u c ią ż l iw y m  s ta n ie .  
O d d a j ę  p i n ó w  g ł ę b o k i e j  r o z w a d z e ,



—  217 —

• t y  nie b y ło b y  w w a 9* ej m o c y , gdy 
•ię zajmować będziecie zaradzeniem 
po trzebom  publicznym , zwracając 
p rzy  tem wielką baczność na utrzy­
m anie  k iedy  tu narodowego;, po­
myśleć nad sposobem ulżenia 
Ciężarów miejscowy c l i , które tak 
m o c n o  czuć się da,ą właścicielom 
ziemskim i dzjerzawcom, . są szko­
dliwe rów me dla m nych gałęzi
własności.  . . .

jyiylordzi i Panowie !
Wiadomości o zniesieniu niewoli 

te osadach będą wam udzielone. — 
P rzek o n a łem  się o gorliwości władz 
miejscowych w w ykonaniu tych 
środków , i mimo trudności z ły m  
przedm iotem  połączonych, nie mam 
żadnego powodu do wątpienia o 
zjszczeniu się moich nadziei. W e 
wszelkich okolicznościach bądźcie 
zapewnieni o mcm najgorliwszetn 
życzen iu  i nirusiminem usiłowa­
n iu ,  aby  spełnić dobroczynne 
zamiary Parlam entu .  Zgadzałoby  
6ię z d o b re p i  p u bhcznem , aby wie 
le ważnych przedmiotów, z którycl 
już kilka ro zb ie ra ł  p a r la m en t ,  po 
dojrzalej rozw adze ,  rozstrząśnione 
stanowczo zostały. Do najmniej 
m ecierpiących zwłoki należy pyta­
nie o dziesięciny w lrlundyi i ś rod ­
ki stanowcze i sprawiedliwe w je­
go  rozwiązaniu. Ich rozwadze zo­
staną oddane środki do różnych ce 
lów : zniesienie dziesięcin w Anglii 
j Xże W ales ,  popraw a prawa cy ­
wilnego i kościelnego sądownictwa, 
lepsze u trzymywanie karności d u ­
chow ieństw a, i uwolnienie dyssy- 
dentów od ślubów pod ług  o b rz ę ­
du  kościoła , k tórego nauki niepo- 
dzielują Zdanie sprawy kommis- 
fyi rozslrząsającej korpom eye  miej­

skie b idz ie  w am  w-krótce p r z e ło ło -
ne Mianowałem kom m isje  do ro z - ’ 
poznania przychodów  kościoła i za­
prowadzenia stosownych zmian i 
ulepszeń. G łów ny c e l ,  k tóry mia­
łe m  przy mianowaniu lej kom m is-  
syi, jest rozkrzewienie nauki p a n u ­
jącego kościoła i umocnienie go na 
pokorze i miłości mojego ludu. — 
Uważam za powinność , zwrócić w i ­
szę uwagę na kościół w Szkocyi i 
na środki do powiększenia czci re« 
ligijnej w uboższych klassach tego 
kraju Postanowiłem  wam p rz e ło ­
żyć z tego po w o d u ,  przedmioty w a ­
żne do wewnętrznej polityki nale­
żące. Liczę z zaufaniem na was/.ę 
gorliwość w wypełnieniu tych ś ro d ­
ków , zmierzających do  zniesienia 
ciężarów i ustalenia zgody i szczę­
ściu moich poddanych. Z  rów nem  
zaufaniem liczę na waszę przezor­
ność przy  zmian ę praw dotyka ją- 
cy< h wiele i zawikłauych interesów,; 
i po łączonych  z d a w n e m i zwycza­
ja m i ,  na  k tórych  się wspierają o -  
byczaje i opinie mojego ludu.

— Liczę na to z pewnością, iż 
będzie naszem wspólnem staraniem 
p o p raw ić ,  co  jest n iedosta teczne, 
w z m o c n ić ,  co się okaże s łabem . i 
ustalić te instytucye kościoła i p ań ­
stwu, które są dziedzictwem i p ra ­
w em mojego ludu, i k tóre 'ś ród  
wszelkich przemian spraw p u b l i ­
cznych , pod opieką w szechm ocne­
go Boga, okazały się uajpewniejszą 
rękojmią jego sw obód ,  jego praw 
i jego Religii (G.A)

P ortugalia , Xiąże August (Leu -  
cb tenberg)  dnia 14 lutego wyko­
nał przysięgę jako p a r  Portugalii ,  
na w ierność konstytucyi i pow ie­
dział piękną m o w ę ,  która się po-
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w szechnic  sp o d o b a ła  W  tej m o w ie  
zap ew n ia ,  iz o d  chwili g d y  g o  k r ó ­
lo w a  za m a łż o n k a  so b ie ’ o b r a ł a  , 
z o s ta ł  z d u sz ą  i s e r c e m  P o r tu g a l ­
c z y k ie m ;  chw ali sw eg o  o jc a ,  k tó ­
r y  b y ł  ż o łn ie rz e m  w a leczn y m  śró d  
w a le c z n y c h ;  w ysław ia  ^m ąd rość  i 
zas ług i D o n  P e d r a ,  o św iadcza  że 
na jgorliw ie j b ę d z ie  się p r z y k ła d a ł  
d o  szczęścia  P o r tu ga l i i  i k ró low ej 
ojca  zas tęp o w a ł ;  z a chęca  d o  zg o ­
d y  i jednośc i P o r t u g a l c z y k ó w ,  i 
zak lina  ic h ,  a b y  n a w e t  zapo m n ie l i  
w y ra z y  k łó tn ie  o zn acza jące .  W  
k o ń c u  tak mówi: p o m y ś ln o ść  n a ­
ro d u  i je g o  s w o b o d a  zależą od 
ty c h  s a m y c h  w a ru n k ó w :  o b ie  są j 
c ó rk a m i  p o r z ą d k u ,  i p o ch le b ia n i  ! 
s o b i e ,  że  nikt w P o r tu g a lu  inaczej | 
n iem yśli.  N ajlepsza i jedyna  ręko j-  ( 
m ia  p o rz ą d k u  jes t  re l ig i jne  u sza- j 
n o w an ie  w szy s tk ich ,  tak r z ą d u ,  
j a ^ n a r o a u ,  d la  p ra w  i ins ty tin  yi.“ 
W e w n ą t r z  k ra ju  w szystko  idzie 
p o m y ś ln ie .  L u d  jest u leg ły  r z ą d o ­
w i,  sp o k o jn y  i z a d o w o lo n y ,  ś lady 
spus toszen ia  os tatn iej w o jn y  i by 
ł e g o  r z ą d u  znikają p rzez  czy n n o ść  
p ra c o w i te j  klassy. Brezylja w y­
p ła c i  n i e z a d łu g o  P o r tu g a l i i  5?. m i-  
li jony z łp .  d ł u g u .  D zienn ik i f r a n -  
c u z k ie  m ó w ią :  , ,G dy  k ró low a c z y ­
ta ła  raz  listy z sw oim  m a łż o n k ie m ,  
w eszła  b ez  p o p rz e d n ie g o  zaw iad o ­
m ie n ia ,  p ew n a  m a r g r a b i n a ,  k tóra  
za życia  D on  P e d ra  wielki w p ływ  
n a  k ró low ę  m ia ła .  „ P a n i !  rz ek ł  
X. A u g u s t ,11 Ż ą d a m  ab y  nikt nie- 
w ch o d z i ł  d o  naszego  p o k o jn  , jeźli 
u ie  je s t  w e z w a n y ,  i p roszę  zawia-

d o m ić  o  t , m  “ « i » ń „ , ck .'a » oV

D o n ies io nem  b y ło  n iedaw no ',  £e
p ew ien  m io d y  m ężczyzna ze Sz tu t -  
g a r d u  szuka ż o n y  p rzez  gazety. 
P o d o b n y  zam ia r  og łąsza  w gazecie  
berl ińskie j V ossa ,  zam ieszk a ły  w  ; 
B erlin ie  m i o d y  cz ło iv iek ,  z tą  je« 
d n a k  r ó ż n ic ą ,  że  ta m ten  szu k a  żo­
ny  z p o s a g ie m ,  ten  z a ś ,  m ając s a m  
80  ty s ięcy  ta la ró w  w łasn ego  m a ją ­
tku , szuka  m a ł ż o n k i , k tó ra  p rz e -  
dews/.ystkiem po w in n a  b y c  m ło d ą  , 
p o w a b n ą ,  d o b r ą  i u le g łą .  Z w o le n ­
niczki s tanu  m a łż e ń s k i e g o ,  m ogą  

| sie zg łos ić  po  za s ią g n ie m e  d o k la -  
. d u ie jazyęh  w iad o m o śc i  . d o  w sp o -  
I m a ion e j  gazety- :

D O N IL a lE N lA .
P rz y  sp a lo n y m  m o śc ie  w p o d le  

roga tk i  W olskiej ,  d o s tan ie  ś m ie ta n y  
s łod k ie j  i k w a śn e j ,  ró w n ież  i m le ­
ka : bliższa w ia d o m o ść  na ro g a tc e .

A m oni Najwaldi w ynalazca  sk u ­
te c z n e g o  ś io d k a  do  wyniszczania  
p lusk iew , p o leca  się p o t r z e b u ją c y m  
lego p o m o c y  i racty; m ieszka  pod
liczbą 3.48 p rz y  now ej W e s o łe j  
w d o m u  p. S ro p iń sk ieg o .  ( 2 r  j

p r z y b y li  clo K ra ko w a . K a m o e k i  
Antoni,  T r u n  Jan  B udow niczy ,  B o d -  »■ 
s tem  A d o lf ,  Bylica Felix  z G a h c y i .  ^  
K o c h a n o w sk i  J a n , D ąbski ob .  K o r -  
kiewicz Anna z Polski.

O puścili K raków . H o r m  K a ro l  
do  Galicyi. G ó b e l  F r y d e r y k  do  
P ru s .  L e w a r to w sk i .  H e n r y k  P o r .
Ces Ros. d o  Pol

Dzis ra n o  s topn i z im na 3
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